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Kasy t o t a l i z a t o r a  na mieście
Rola booScmac!ier5w

Krwawa zbrodnia
na stypie pogrzebowe!

N *  posiedzeniu Rady M in istrów  
rozpatrywano pro jek t u su w y, 
■wniesiony na prośbę T ow a rzy ­
stwa Zachęty do H odow li Koni 
w Polsce, dotyczący otw orzen ia  
kilku kas tota liza tora  na m.eście. 
W  związku z przen iesien iem  
wkrótce toru w yśc.gow ego  na da­
leki S 'użew iec, pragn ie się udo­
stępnić publiczności w  W arsza­
w ie grę w' totalizatora.

P»*zebudows Pola M okotow sk ie­
go, przez które przechodzić będzie 
A le ja  Marszałica Piłsudskiego, 
zmusza Tow arzystw o  do likw ida­
c ji obecnego toru p raw dopodobn i 
ju z  w  r  1337, a najpóźn iej w  1938

Tow arzystw o Zachęty do Hodo 
w ti Kon i w  Polsce lic zy  się z moż­
liw ością  szwankowania komuni­
kacji, gJyż Służew iec, jak na na­
sze obecne stosunki, położony jest 
w  dużej od ległości, bo 8 —  9 km. 
od W arszaw y, co bezwzględnie 
wpłynie, zw łaszcza w  początkach, 
na zm niejszen ie się napływu pu­
bliczności, *  co za tom idzie i 
w p ływ ów  totalizatora. P ragn ie  
t ię  też pójść na rękę w łaśc ic ie ­
lom stajen  i hodowcom, aby nie 
zm niejszać nagród i p rem ij hodo­
w lanych, zależnych od obrotów  
tota liza tora , które siłą rzeczy by 
łyby m niejsze.

P rzew  dywane urządzenie b iur 
na m ieść t  dałoDy możność każ­
demu n.emogącemu jechać na 
S łużew iec możność staw ian ia  na 
swoich fa w ory tów  w  biurach 
śródm iejskich. O czyw iście, nie na* 
’ e ty  tego  łączyć z bookmacherką, 
która c iągn ie  zyski d la siebie i 
nadal j t s t  p r z c i Tow arzystw o tę ­
piona L iczyć  się na leży z faktem, 
że zanim wniosek Rady M in istrów  
zostanie usankcjonowany przez 
c ia ła  ustawodawca*, t, j .  przez 
Sejm  i Senat, upłynie dużo czasu, 
to też kasy tota liza tora  zaczną 
funkcjonować na m ieście dopiero 
w jesiennym  sezonie wwścigo 
w jm .

N a  Zachodzie kasy w yścigow e 
poza terenem  w yścigów  fu n kc jo ­
nują we F ran c ji pou in icja łam i 
P . M U . (P a r i  Mutuel U rba in ) 
w tłumaczeniu na po lsk i: to ta li­
zator na m ieśc ie , w  N iem czech 
IĆjffpniibche W ettunnahme-Stel- 
l e » )  —  o fic ja ln e  m iejsce p rzy jm o­
wania rakładów. Podobne insty­
tucje znajdu ją  się w  A u strji, na 
W ęgrzech, w  Czechosłowacji itd. 
W  A n g lji, która niedawno dopie­
ro w prow adziła  u siebie to ta liza ­
tora, b iura tego rodzaju jeszcze 
nie są wprowadzone, gdyż role ich 
spełn ia ją  biuri koncesjonowanych 
bookmacherów, płacących tak 
jk erbow i, jak  i tow a izystw u  wy- 
ścigowemu olbrzym ie podatki

Podać należy, żc bookmai her 
zagran iczny w  niczem nii je s t po­
doim y do jego  warszawskiego ko­
leg i Postaram y się pokrótce •'ob­
razow ać różnicę, jńks istn iej 
m iędzy nimi. Zagran icy aby uzr 
skać koncesje na bookmacher 
trzeba złożyć ogrom ną kaucj 
przekracza jąca 1 muj- z ! , w  to­
w arzystw ie  w ysegow en  ttóre 
w yd a je  licencję. Od każdego za^ 
kładu bookmacher płaci podali k 
tak skarbowi, jak  i towarzystwu 
wyścigowem u. S ilą  w ięc rzeczj
7 a mu ją  3ię bookm achersiw em tu-
dzie zamożni, dobrze sytuowani, 
k tórzy  m a ją  wspaniałe biur;, 
m nóstwo personelu Gra u nich 
oćbj-wa s ię  na t. zw. „coty vó 
znaczy, że g ra ją cy  umawia się z 
bookmaeherem, ilekrotną stawkę 
©trzyma w  razie  w ygran ia  swego 
faw ory tą . Dodać trzeba, że „coty 
te nie są stałe zależy to bow.em 
od książki, w  które, bookmacher 
zap isu je  wszystk ie zakłady, cc po 
zw t la  mu się zorjeR tować w  jego  
ryzyku

N as i natomiast bookmacherzy są 
ludźmi, rekrutu jącym i się przewa 
żnie z ludzi niezamożnech. choć po 
paru la ‘ ach o n ern n j dochodzą do 
m ajątków, zwłaszcza, że nie są ob ­
ciążeni żadnemi podatkami, Poza­
tem urzędują oni przeważnie w

lokalach publicznych, jak  cukier­
nic itd., ewentualn ie we w łasnych 
m ieszkaniach, a w ięc i tu żadnych 
obciążeń nie ponoszą. O góln ie  po­
w iedzieć o nich można, że są pa- 
sorzytam i na ciele Tow arzystw a  
w yścigow ego. Cała ich rola pole 
ga tylko na tem. te  gra jąc : m u 
nich wypłaca się tylko to, co p ła­
ci tota lizator, a w ięc są tym i, któ­
rzy cd c iąga ja  k lien tów  od to ta li­
zatora i w  ten sposób w zbogaca­
ją  się, gdyż stawki u nich poczy 
n ion t nie b iorą udziału w  grze 0- 
gó lnej, co zasadniczo jest sprzecz­
ne z przewodnią myślą to ta liza to­
ra : „W szyscy  przeciw ko w szyst­
k im ". T e  13 proc., które ściąga to 
ta liza tor na poparcie hodowli, 
p rzepadają bezpowrotn ie w  ich 
kieszeniach.

Czy pro jek t utworzen ia f i l i j  
T ow arzystw a  na m ieście uderzy

po k eszeni naszych domorosłych 
bookmacherów —  jes t rzeczą bar 
(Izo w ątp liw ą. K lien te la  Ich bo 
w iem  składa się albo z bardzo u- 
bogćej kasty ludzi, k tórzy m ejąc 
nawet złotówkę lub dwie, mogą 
grać u bookmachera, zam iast szu­
kać wspólnika na torze do pełnej 
stawki totalizatora. D alej u book- 
macherćw grać będą prawdopo­
dobnie ludzie bardzo Zamożni, 
którzy liczą  na l  punkt w yżej, 
wzgl zw rot 10 proc. w razie prze­
granej, co im bookmacher gw aran­
tuje. Pozatem  „g ru b y " gracz za w ­
sze w o li grać u bookmachera, 
gdyż rzucenie paru tysięcy zł na 
pewnego koma w  kasie to ta liza ­
tora oDniżyłoby stawkę.

Jest jeszcze trzecia  kategorja 
ludzi, których możemy za liczyć dc 
ka tegorji „w s tyd liw ych ", to zna­
czy takich, których pozycja socjai

na, w zg lędn ie urząd, jak i pełnię 
(kasjerzy , inkasenci, ludzie m ają­
cy do czyn ien ia z p ien iędzm i) nie 
chcą grać na oczach wszystkich, • 
by nie dyskredytować swej opin ji.

C zy jednak n,e byłoby wskaza­
ne, b iorąc w zór z zagranicy, aby 
nasze czynniki m iarodajne zgodzi­
ły  się udzielić koncesji g ru c ie  lu ­
dzi poważnych i zam ożnych ; P rzy ­
puszczamy, że ehetnychby nie za­
brakło, a ci pod ję liby  się zorgan i­
zowania na naszym gruncie le ga l­
nej bookmacherki, z czego zarów ­
no skarb, jak  i Tow arzystw o m.a- 
łyby n iezgorsze dochody. Obecnie 
w ydaje się duże p ien iądze na wal 
kę z bookmacheraim, która jednak 
realnych skutków m e przynosi. 0 - 
fic ja ln e  natomiast b iura znalazły­
by środki na to, b> zgnębić swo­
ich Dokątnych konkurentów

H ipo-kryłyk

Ł O b Ż , 13. 3. W  piątek późnym 
w ieczorem  Fabjan ice stały się 
terenem k rw aw ej zbrodni o nie- 
zwykłem  podłożu.

IV  resursie rzem ieśln iczej od­
byw ała  się stypa pogrzebowa j o  
pochowaniu zm arłego rzeźm ka. 
W  styp ie b ra li udział inni rzeź- 
n icy m. in. An ton i Lenart i M i­
chał Serafinow icz, pom iędzy k tó ­
rym ! panowała nienaw iść, bo L e ­
nart zajm ował w rzeźn i wyższe

stanowisko od ' Serahnowicz# 
Ten  ostatni k ilkakrotnie nagaby­
wał Lenarta, aby odstąpił mu 
swe stanowisko W  czasie stypj 
obaj odda lili się do innego poko­
ju, poczem huknęły ctrza iy  rewol 
werowe.

Lenart, ugodzony kilku kulami, 
padł trupem na m iejscu, a &*ra- 
fin ow icz zb ięgl. Zarządzono po 
ścig i u jęto zbrodniarze, którego 
osadzono w w ięzien iu .

Katastrcfa;na śnieżyca
na Wileńszczyźnie

rensacyfry Diótes truclcieis -
Dziś przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu

W IL N O , J3. 3. Pada jący  bez 
p rzerw y przez 18 godzin śnieg 
w  W iln ie  i okolicy ‘„powodował 
duże spustoszenia w  sieci te le fo ­
nicznej i te leg ra fic zn e j m iasta. 
K a tastro fa  przypom ina rozm ia­
ram i rok 1925 

W ie lo is łu pów  telefon icznych  u- 
leg lo  zniszczeniu. Jak słychać, 
liczba  ich przekracza sto. Poza 
tom padający m okry śn ieg spowc.

dowal duze spustoszenia w  ogro­
dach j lasach. W  pobliżu kościV  
ła W szystk ich  Św iętych zostało 
zniszczonych w ie le  drzew . U lica  
Ka lw aryjska  przedstaw ia obraz 
zniszczenia.

Połączen ia  te le fon iczne z  urze- 
dam, podm iejskiem i są p rzerw a­
ne Jedyn ie lin je  dalekosiężne, 
jak  z W arszaw ą, Now ogródkiem  
i Turm ontam i pracu ją  no-m alnie.

SO SN O W IE C , 16. 3. D zis ia j 
przed Sądem Okręgowym  rozpó 
czyna s,ę sensacyjny proces po­
szlakow y przeciwko Paw łow i Grze
szolskiemu oskarżonemu o wytru- 
cie sw ej rodziny i usiłowanie o- 
trucia służącej Cabajowny.

Zona i dzieci G rzeszolskiego 
zm arły, natom iast Cabajówna, 
która dość wcześnie spostrzegła 
zamach i oddała s i«  pod opiekę 
lekarzy, zdołała utrzym ać się przy 
ż j ciu. D łuższy czas chorowała, 
przebyw aiąc w  szpitalu, gdzie  na 
łkutek ob jaw ów  choroby, ponad 
*vsze'ką w ątp liw ość stw ierdzono, 
że ma się do czyn ien ia z otru ­
ciem.

Będz.c to n iew ątp liw ie  jeden  z 
najw iększych  procesów poszlako 
wych ostatnich lat, k tóry  dla po 
l ic ji i praw n;ków. stanowi n ieroz­
w iązaną dotąd zagadkę krym inal­
ną Ś ledztwo toczy  się ju ż  od 
trzech lat, k ilka razy było prze 
rrw ane, spowodu braku jakichkol 
w iek dowodów i po pewnym cza

s it  ponownie rozpoczynane i pro­
wadzone nadal.

Lekarze, k tórzy  badali Grze- 
szokk iego  stw ierdza ją , te  je s t  to
jednostka o n iesłychanie w yso­
kiej in te ligen c ji i człow iek  n ie­
zw ykle odporny. Św iadczy o tem 
na jlep .e j fakt, że m imo kilkum ie­
sięcznego przebyw ania  w  w ię z ie ­
niu, me załam ał się duchowo i 
zawsze z jednakowa en erg ią  od­
piera w szelk ie zarzuty.

Geneza spraw y je s t następują­
ca:

W  końcu styczn ia 1933 r. zmar­
ła żona Grzeszolsk iego Runa z 
Bugajów , która nochowano na 
cmentarzu w  Małobadzu Na raz.e 
wszystko było cicho, a 6ąs edzi 
m ów ili, te powodem zgonu była 
choroba w ątroby i kam ienie żó ł­
ciowe. Pon iew aż nrzedtem  zmar 
ła  n igdy me skarżyła się na do­
leg liw ości, poczęto mówić o taic- 
m n 'cy zeonu. K rążące na ten te­
mat w ieści do te^o stopnia wzbu­
rzy;! v um ysły członków rodziny

C z y  n a s t a l i
Strajk ogólny kotontórzy?
LÓDŻ, 13.3. W  sali k ina „R esur 

sa“  odbyło się ogólne zebranie ro­
botn ików  8trajkujacycn przem y 
słu kotonowego. P o  omówieniu 
sytuacji robotników, postanowić 
no dążyć z najw iększą en erg ją  do 
zaw arcia  nowej umowy zb iorow ej 
na dalszy rok.

V razć dalszego n ieustęp liw e­
go stanowiska przemysłu, zgrom a­

dzenie postanow iło zw rócić  się 
do ko ion iarzy  w- innych okręgach, 
a w wyr.adku n leosiągn ięcia  porc 
zum 'enia na następnej ponownej 
kon ferencji —  proklam owanie na 
znak solidarności strajku ogólne­
go koton iarzy w- całej Polsce, dla 
podarcia strajku koton iarzy łódz­
kich.

G^nis b?z sfwziK
200 ludzi straciło pracę

siatki nadesłane
•Józef Konrad Korzeniowski.

( r n s  ł2  zł Prze-
ud A n id j g ó r s k i e j .  W ydaw- 
d w o  „Domu Książki Po lsk ie j" .  
W y k o l e j e n i e c  s U n e w i  d a l s z y  

ąg  z n a k o m i t e j  p o w i e ś c i  „ S z a l e ń -  

w a  A l m a y e r a " .  N  e z w y k l e  p :ę k -  

a i i n t e r e s u j ą c a  k s i i ż l - a  s k ł a d a  

-  7 1-e  u c s ę ś e i ,  w  k t ó r y c h  au- 
i r  k o l e j n o  o p o w . j - . u a  n ; e z w y k ł e  

r z y g u d y   ̂ A l r n u y c - i a .  P r z e k ł a d  

p i e l i  Z a g ó r s k i e j  j „ 3 t b a r d z o  p o *  

rawny.

G D Y N IA  14.8. W iadom ość o l i­
kw idacji stoczni gdyńskiej, któ­
re j udziałowcem  w 60% jes t sto­
cznia gdańska, w yw oła ła  duże 
w rażen ie. D ecyzja  o likw idac ji 
stoczni wywułana ma być stra ta­
mi w ciągu  dwóch ostatnich łat. 
Stocznia gdyńska za jm ow ała się 
przew ażn ie n iew ielk im  remontem  
m niejszych jednostek, w  czem pe­
wną ilość stanow ił tabor polskiej

m arynarki w ojennej, oraz budo- 
’ wa drobnych jednostek dla służ­
by portow ej. Wryposażenie tech­
niczne stoczni gdyńskiej, nie s ia ­
ło na tym  poziom ie, aby można 
było poważnie m ówić o m ożliwo­
ściach budowy w iększych jedno­
stek przez stocznię gdyńską.

N ie  je s t wykluczone, że nagła 
decyzja  o Pkw ldac ji stoczni gdyń 
skiej, która w zbudzić może w  «,po 
łeczeństw ie zdziw ien ie, zw łasz­
cza, że stocznia zatrudnia około 
200 pracowników , je s t m anewrem  
ze strony stoczni gdańskiej, ma­
jącym  na celu uzyskanie pomocy 
finansow ej ze strony skarbu pol­
skiego.

L ikw idac ja  stoczni gdyńskiej 
powinna p rzyczyn ić się do szyb­
kiej budowy projektow anej stocz 
ni m arynarki w ojennej na Oksy­
w iu,

Zmarł!
Sp Michał Jędrzejowski, 'ekarz, łat 

69, w Oem iakow ie; *P- Stanisław Ja 
kacki, st. kontrole. PKP lal 52. 
Wars,'zawile: sp. v\"irja, lulja, Anna |
Kopć/ewsT-a ’af 53 w Warszawie; 
so Ina Stank ew czówna. studentk.. 
ASr lat 22; Sp. Klementyna Roguska 
lar rit) śp Irena Urzykowsk.i. mgr f 
sp. Franciszek M:eczys!aw Szczeb!cv 
8ki, urzędnik, lat 47 sp. 2 Kuczyw- 
»kich Marja l.esk ew.czowa ś| Bole- 
ał-wa AHt-nY.a z LinTi-kich Cibarow 
ska, lat 75r śp. Witold K mcewcz, 
flrt dram 'at 56 śp. |ózef N kodem, 
Droidzenski, lat 68; śp. Julja z Het- 
ti,w Antkowska, lat 84, śp. Kazimierz 
\V..ikl*\ u i. Zan Miejsk ego b le­
karz M i ' ,  lat 4y; sp Marja ze Sny j 
cHfllsklcn Brzeska, w' Łow i-/11 1

Złoitztel zastrzelił
złedzied

Sa ul. 1 go M aja  w  Żyrardow ie 
po lic ja  Znalazła, leżącego w  khłu- 
ży krw i, Bolesława Badowskiego, 
la t 32, z Żyrardow a (N a ru tow i­
cza 10). Zabójcą Badowskiego 0- 
Kazał się W ładysław  K lepacz, lat 
26, zani. p rzy ul. 1-go M a ja  w Ży­
rardow ie Zarówno zabity, jak  i 
K lepacz, są znanymi z łodzie jam : 
zawodowym i. M iędzy obu doszło 
do n.eporczumień, w  wyniku któ­
rych FJcpacz zastrzeli! Badow­
skiego.

zm arłej, żc skierowano óo w ładz 
form alne oaka-żenic na Grzeszoi- 
skiego, posądzpjąc go o otrucie 
N a skutek tego w  k ilka tygodni 
po śnrerci w ładze dokonały eks­
humacji zwłok. W ykopano trum ­
nę, a żołądek 1 w ątrooę odesłano 

'd o  Instytu*u M edycyny Sadowej 
tv W arszaw ie.

W krótce przysłano w yn ik i ba­
dania, które do pewnego stop­
nia zaw iodły. W e wnętrznościach 
znaleziono bowiem  toksynę, jed- 

1 ■■ak w  tak m ałej ilości, ze ilość ta 
i m ogła w ytw orzyć  sie p rzy  rozkła 
I dz;e c 'a ła  zm arłej. Dowodzi to. że 
oskarżenie wpłynęlc zbyt późno. 
N a  skutek tego dochodzenie prze­
ciwko Grzeszolskiemu mus.aro 
być umorzone

C h o c a i ś ledztwo zostało umo­
rzone, to jednak pozostały podej­
rzenia, a gdy w  rok potem zacho­
row ały dzieci G -zeszolsk iego i 
zm arły w  ta jem niczych  okoliczno­
ściach, podejrzen ie  o zamach 
tru c ic e lsk i wzmomło sie. Docho-

Idzeuie trw ało  około 2 ia t i dopro­
w ad z iło  w reszcie G rzeszoisklego 
na law ę oskarżenia. W  ten sposób 
oowstał słynny na całą Polskę 
proces, Jttórego rozw iązan ia  ocze- 

l tu je w  napięciu care spokczeft 
; stwo.

Czas trw an ia  procesu przew .dy- 
w any je s t  na dwa dó trzech tygo ­
dni ze w zględu  nu w ie lką  ilość 
wezwanych św iadków —  150, w  
tem dziew ięciu  lekarzy oraz bie­
głych, na jw yb itn ie jszych  spec ja li­
stów  w zakresie m edycyny aądo 
wej, p ro f. un.wersytetów ' O lbry 

hta z Krakowa, G rzywo - Dą- 
"owakiego z W arszaw y i S ięgale- 
icza z W ilna  Rozpraw ie przewo- 
M czy sędzia Sądu O kręgowego 

Jerzy Czaplicki, w otu ją sędziow ie 
M ichalski i M alinowski, delego- 

I wuny jest rów n ież s< dzia zapaso- 
-( wy, Grochowicz. Oskarża 2-ch 
, p rokuratorów : Suski i W ew ióra . 
Broni adw. Zygm unt Hofm okl- 
O&trowski z W arszaw y. Do spra­
wy w płynęło  powództwo cyw ilne 
rodziców  zm arłej żony Grreszol- 
skiego. W incen tego i K atarzyny  

I Bugajów , w  inreniu  których w y ­
stępuje adw. Paw ełek  Powodo- 
w ie, wobec niepodobieństwa okre­
ślenia g łęb i i rozm iarów  dozna­
nych szkód m oralnych dom egaią  
s;ę zasadzenia od Grzeszolskjego 
sym bolicznego 1 2ł „  ponadto on 
złotych tytułem  Twyotu kosztów 
leczen ia trag iczn ie  zm arłych ś. p. 
Jerzego 1 Lucyny Grreszolskich 

W  dn.u dzisiejszym  przew idy­
wane je s t oaczytan ie aktu oskar­
żenia, zaw iera jącego  100 stron 
drurtu m aszynowego oraz ewentu­
alne wnioski form alne etron, t. j. 
oska iżyc ie li 1 obrońcy oskarżone­
go, adw  Hofm okl - Ostrowskiego 

W obec spodziewanego licznego 
audytorjum , ograniczono m iejsca 
na sal; do 80-ciu. W stęp na salę 
będzie jedyn ie  za biletam i Ponad 
to zarezerwowane są m iejsca dla 
m agistratury, palestry, oraz przed 
stow ic ie li prasy.

S s m o b b s t w J  s t u d e n t a
O godź 4  nad ranem na kory­

tarzu Domu Akadem ickiego  
vAkadem icka 5 ) pow iesił się 25- 
letnl Stam sław  Korsak, student, 
który, po przewiezieniu do ^zpi- 
tafa, zm arł. Przvczvna znmnclui 
nieustalona.

A ^ C snottowe
POu5CV LFKKO ATLEC l WYJE­

C H ALI PO BUDAPESZTU 
W  sobutę rano nod kierunkiem p.

Zakrzewskiego z Torunia, wyjechali 
z M arszawy na miesi»cznv trening 
do Budapesztu następufący nasi lek­
koatleci: Flawczyk i (lierutto z \tar 
szawy, Luckhaus z B^le-ostc-u, * 
w Koluszkach dołączyła się Kwaś­

niewska z Lodzi
BOJE P IŁK A R S K IE  

W  Warszawie -ozer any tocŁaf 
wczoraj mecz pdkar-ki pomiędzy 
L  sgja c Gwiazda, żwye ęstwo od" 
niosła Le«1a w  ntosunku 4:1 <1:0) 

Lisrowa Wisła rozesrraia w  Krako­
wie trerinizowi n ecz niłkaiski z Ma 
kab., bijać ją  JlrO (5:0).

NardarsKie mistrzostwa Poksk[
Marusarzówna czele

Z A K O P A N E , 14. 3. Po  niespo­
dziewanym  opadzie śnieżnym, w a­
runki na tras ie  biegu zjazdow ego 
o m istrzostw o Polsk i popraw iły  
się znacznie. Zaw ody w yw oła ły  
stosunkowo duże zainteresowanie. 
Ze zgłoszonych 167 zawodników 
zjaw iło  się na starcie 94. z któ­
rych b ieg  ukończyło 79. 40 n a j­
lepszych doDuszczonvch będzie 
do slalomu 

P ierw sze m iejsce za ją ł O li 
mann (H. D W  Czechosłow acja ), 
w  czasie 3:42, 2 ) Stanisław M a­

rusarz (S N P T T )  3:45 5. 3 ) Br. 
Czech (S N P T T ) 3 *46,5, 4 i 5 ) 
Jenner (A Z S  L w ó w ) i Zając 
(S N P T T )  3:48 Ze znanych za­
wodników  A n d rze j M arusarz za­
ją ł 14, a O rlew icz 8 m iejsce.

W  biegu pań nr 17 zgłoszonych 
startow ało 9, z tego b ieg  ukoń­
czyło 7 W yn ik i: 1) Helena M am - 
aarzówna (S N P T T )  2:16,5, 2 )
Staazel-Polankowa (Sokół Zako­
pane) 2:27,5, 3 ) Janina Czechów. 
na (S N P T T )  3:18

Mistrzostwa plng-pongowe
Polacy na drugiem mle’scu

Podćzas dalszych rozfrrywek ping- 
Ounirowych o mistrzostw i  świata w 
Pradzi, reprezentacja polskc wygra- 

Ta z Ls.twą 5:0 i Rumunją 5:0, która 
nieeoodi '- yar.ie zwyciężyła mistrzów 
wiata W ęg*y także w stosunku 5:0. 

N  >wą porażka Polski była -irzegnma 
z V ’ęgran. w stosunku 4:1 

W c .asie meczu Po.ska —  Rumun- 
ja  UHialoro jedyny w  swoim rodzaju 
rekord światowy mianowicie w- cza­
su m.iczu pomiędzy Erlichem a Pa- 
neihcm gracze utrzymali piłkę bez

bDda przez półtorej godziny
W  chwili obecnej stan m i6t rzo s f*  

p.zedsr.aw.a się następujące: W  gru- 
pie p; :rv-- ;zej prowadzi Rum unja, 
która odniosła 4 zi ycięstwa j jedną  
porażkę (z  P i ls k ą ),  trugie miejsce 
zajmuje polska, które sanutow&ła 
4 aw vci°stw a i dr.ię porażki ( *  W ę .  
gran.i i F ra n c ję ), 8 ) F rancja, 4 ) Lit- 

M grupie drugiej prowadź' bez­
apelacyjn ie Czechesłowacja (S zw y ­
cięstw ), 2) A u str ia  (5 zw ycięstw ), 

3) Am eryka, 4) Niemcy.

Kolarze usunięci z W. T. C,
są bez winy w oczath P. Z. T. K.

N a jes ien i r  z odbył się w y ­
śc ig  kolarski dokoła Rum unji. U- 
Ł ział w  tym  wyścigu  w zię li i ko­
larze polscy w  liezb io  czterech. 
Przypom inam y, ze w tym  samym 
term in ie odbywał się w yśc ig  szo­
sowy Polska —  N iem cy na trasie 
W arszaw a —  Berlin , do Rum unji 
w y jecha li w ięc  kolarze n ienaj- 
w yższe j klasy, a m ian ow ic ie : Da­
niel ze S tan isławowa, L ip ińsk i 
Igo . oraz K orw in -P io trow sk i ź 
W arszaw y.

Doskonale spisał się wówczas 
D an ie1, za jm u jąc p ierw sze m ie j­
sce, noża tem L ip ińsk . upli sował 
się w  czo łow ej grupie. K rótka 
za to ro la  była dwóch pozosta­
łych, członków  W . T  C. Po  kilku 
etapach w yco fa li się oni z w y­
ścigu. Odtąd rozDoczęła się serja 
ich wysoce nietaktownych i nic- 
dżentelm eńskich ‘wyczynów. N ie  

dość, że sami nie bra li udziału w 
W yścigu , na który specjaln ie po­
jechali i  Polski, ale jeszcze 
przeszkadzali Lipińskiem u w  je ­
go ciężk iej, n iew ątp liw ie, wałce
z zudzoziemcami

Cżułe próśby do rodaków  
o wsparcie, jak ie  ci kolarze Kie­
row ali poa adresem  naszych ro ­
daków na Bukowinie, były j eą. 
nym z ogn iw  łańcucha postep- 
kóvr n ieładnych i szkodliwych dl i 
polskiego sportu. W TO ., ich ma 
c ierzys iy  klub, uznał te  postępki 
za w yeta -cza jące  do tego, aby 
Usunąć tych dwóch zdolhych ko- 
larzy ze sw ego g ro ra . Pózatdhi 
W T C  wniósł do P 7 T K  projekt

d„. sk w a iiflk ac ji dożyw otn iej obi 
kolarzy. >

Głowmym filarem  oskarżeni; 
Kerw ina  - P io trow sk iego  oraz Igi 
był k ierow n ik  drużyny połaci*) 
biorącej Odział w  w yścigu  dokoh 
Rumunji, p, T?ryka, Nz ostatrnerr 
zebraniu P Z T K , Zarząd uzna 
wywody p. Tery lisa oraz m aterja 
ly dostarczone przez W TC . s; 
n iew ystarczające do tego, aby u 
znać obu kolarzy za winnych do 
żywotniej dyskw-alifikacji. Sprc 
śne wierszyki, pn,ysv)in<> poa 
renem Klubu m acierzystego, by­
ły widocznie zbyt małera prze 
winieniem, aby zdyskwa) i tikowa- 
dożywotnio Korwina - Piotrow 
sluegc i Igo

„W skutek reh ab ilita c ji w yże ’ 
w ym ienien i ko, arze występu ją ns 
drogę sądową przeciw ko W T C "— 

cs â ł » i e  M an ie  komunikait 
• i u '  elaal,illł-acja7  D ziwna t< 
byłaby rehab ilitac ja , skoro W T C  
zaniy. a ras na zawsze bram;.

°w ym i ^olarzanii. Zaiówno 
Igo  jak j Korwin, - Piotrow sr’ 
byli d la WTC aśami sportu ko 
1 i-skM go, mimo to m acierzystv 
klub uznał ich rumuńskie „w y ­
czyn y" za w ystarczające dc tego 
aby skreślić ich z grona człon­
ków.

Tak  postanowiło W TC , a  co u* 
decyzji P Z T K , to prawdopodob­
nie oskarżenie kierownika ru­
muńskiej wyprawy mocno zbladło 
po półrocznej przerwie jaka 
dzie lił w yśc ig  od ro zp n w y  P Z T K  
przy zielonym  stoliku.


